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  Informacja


  Książka przeznaczona wyłącznie dla

  dorosłych czytelników.


  Sceny erotyczne opisane są szczegółowo zużyciem wulgarnego

  języka.


  Dedykacja


  Dedykacja


  Dla RC Ladies. Wiecie, kim jesteście.


  Za całą waszą zachętę iwsparcie.


  Rozdział pierwszy


  Dom był zbyt cichy. Słyszała własne kroki, gdy przez niego szła, bicie swojego serca, gdy patrzyła w kawę. Czuła swój strach bliżej i mocniej niż kiedykolwiek wcześniej. Nowy dom był zbyt spokojny, a wspomnienia, które wypełniały dom w Nowym Jorku, tutaj jej nie towarzyszyły.


  Przeprowadziła się, żeby być bliżej Tess. Żeby w jakiś sposób wynagrodzić te okrutne, gorzkie słowa, którymi rzuciła w swoją córkę. I przeprowadziła się, żeby zacząć znów żyć. Ukrywała się przed samą sobą i przed wspomnieniami swojego małżeństwa od tak wielu lat, że czuła wciąż narastającą stratę. Tutaj była jej rodzina, siostra, przyjaciele. Wszyscy byli tutaj. Kiedy Tess odeszła, dom w Nowym Jorku stał się zbyt cichy, zbyt osamotniony. Chociaż ten też nie różnił się dzisiaj za bardzo.


  Wciąż miała na sobie kremową koronkową sukienkę, którą wybrała na ślub. Pasujący kapelusz z szerokim rondem rzuciła niedbale na haftowane krzesło stojące we frontowym przedpokoju. Tak zagubiona nie czuła się od lat. Nawiedzała ją samotność, której nie umiała wyjaśnić. Potrzeby, do których nie mogła się przyznać, rzucały cień na jej umysł i pragnienia. Więc zamiast tego pomyślała o Tess.


  Ślub był jednym z najpiękniejszych, w jakich Ella uczestniczyła kiedykolwiek w życiu. Jej córka, jej dziecko, była wspaniałą panną młodą. Zboczeniec, którego poślubiła, wyglądał przystojnie i mrocznie uwodzicielsko.


  Przeciągnęła palcami po starannie upiętych kasztanowych włosach, czując ukłucie szpilek utrzymujących fryzurę na miejscu. Fryzjerka przestrzegała jej wskazówek dokładnie. Żaden kosmyk włosów nie wyślizgnął się na wolność ze swojego miejsca. Sukienka nie pogniotła się, jedwabne pończochy nie ważyły się ześlizgnąć ani zaciągnąć. Wyglądała tak samo dobrze teraz, sześć godzin po ślubie, jak wtedy, gdy wychodziła rano.


  Na szczęście wraz z przeprowadzką do Wirginii jej popsute relacje z córką powoli się naprawiały. W szoku i we wściekłości zraniła Tess. Ale wciąż nie mogła uwierzyć w to, co wtedy zobaczyła.


  Drżały jej ręce, a gorąco zalało twarz. To był Jesse, nie James, ale podobieństwa nie dało się ukryć. Bliźniacy byli identyczni prawie we wszystkim, nawet preferencje seksualne mieli takie same. Wysocy i dystyngowani, ze szczupłą, umięśnioną budową i ciemną karnacją wyglądali tak, jakby byli cały czas opaleni. Grube ciemne włosy opadały im na kark, proste i błyszczące, kuszące kobiety znajdujące się w pobliżu, by ich dotknąć.


  Nogi jej drżały, gdy usiadła przy małym stoliku kuchennym z orzechowego drewna. Przykryła usta drżącymi palcami, a jej serce waliło mocnymi, szybkimi uderzeniami wewnątrz klatki piersiowej. Ziścił się jej najgorszy koszmar, tyle że to jej córka wystąpiła w roli, którą Ella grała w swoich mrocznych wizjach.


  Nie z Cole'em, ale z Jamesem. Tu leżał demon czający się w jej umyśle. Perwersyjny, zdeprawowany. Zrezygnowała z małżeństwa i życia, o którego zbudowanie walczyła pomimo perwersyjnych pragnień swojego męża, Jase'a. Delikatne klapsy jakoś tolerowała, choć spalała się ze wstydu. Związywanie było łatwiejsze, jednak nawet wtedy każda przyjemność wynikająca z tego doświadczenia była skażona faktem, że Ella wiedziała, co się zbliża, i wiedziała, że nie będzie w stanie tego znieść.


  Jej brak podporządkowania potrzebom Jase'a w końcu zniszczył ich związek. Nie potrafiła mu zaufać ani dać takiej kontroli, jakiej potrzebował. Czuła przerażenie, instynktownie wiedząc, co nadejdzie później, kto nadejdzie później. I wiedziała, że nie będzie w stanie nad sobą zapanować, pozostać przy zdrowych zmysłach, gdy James jej dotknie.


  Był na ślubie Tess. Obserwował ją wiedzącymi oczami, tak zielonymi, tak grzesznymi, że jej ciało aż pulsowało zdeprawowane. Uścisnął jej dłoń, a ciepło i przyjemność tego dotyku prawie odebrały jej oddech. Przez cały czas ją obserwował, analizował, dręczył.


  Podeszła do szklanych drzwi prowadzących do chłodnej, osłoniętej liśćmi części ogrodu. Smukłe obcasy butów stukały głucho i samotnie o drewnianą podłogę werandy, gdy szła na koniec przykrytego winoroślą schronienia. Zacisnęła dłoń na grubym słupku. Wbijając paznokcie w drewno, walczyła z gniewem i strachem o córkę.


  Tess była zbyt podobna do Jase'a. Ella zawsze się tego obawiała, szczególnie po tym jak kilka lat temu znalazła książki schowane w sypialni córki. Jej pragnienia były ekstremalne i najwyraźniej się ich nie bała. W przeciwieństwie do swojej matki, która walczyła z demonami i świadomością własnych potrzeb.


  Nie mogła pozbyć się ich obrazu ze swojego umysłu. Nie mogła walczyć z mrocznymi koszmarami o Jamesie, trzymającym ją, biorącym ją tak jak ten drugi. Nigdy nie wiedziała, nie dbała o to, kto do nich dołączał w tych koszmarnych obrazach. Wszystko, co widziała, wszystko, czego była świadoma, to James.


  – Pewnego dnia, Ella, będziesz musiała przestać uciekać. Kiedy to zrobisz, daj mi znać – powiedział kiedyś.


  – Po moim trupie – odgryzła się wtedy, obróciła i ruszyła w kierunku domu. Nie uciekała i była cholernie pewna, że nie da mu o niczym znać.


  Erotyczny gust Jase'a prawie zrujnował jej życie, a teraz oni zrujnują życie Tess. Żaden mężczyzna nie może naprawdę kochać kobiety, naprawdę jej szanować, jeżeli pozwala innemu dotykać jej, brać ją.


  Walczyła z falą reakcji pomiędzy udami. Kremowa wilgoć, którą próbowała zignorować, pragnienia, które ostrożnie przechowywała w zamknięciu, zawsze ukryte. Kontrolowane. Nie mogła dać się mu złamać, nie mogła pozwolić, żeby dostrzegł, jak na niego reaguje. Jeżeli ktokolwiek miał moc, by złamać jej serce, to był to James Wyman.


  Nie mogła go ignorować ani udawać, że nie istnieje. Przez jej własną głupotę on wkrótce stanie się częścią jej codziennego życia. Ale wytrzyma to, zapewniała samą siebie. Spędziła życie, ćwicząc staranną kontrolę, która pozwoliła jej przetrwać przez lata. Łatwo da sobie radę z Jamesem Wymanem. To wszystko kwestia kontroli.
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